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oddechy 36/nrin., śluzówki zaczerwienionę i zażółcone, ślino-
tok, wygięcie odcinka piersiowo-lędźwiowego kręgosłupa ku
górze, silną bolesność przy omacywaniu przedniej części ja,
my brzusznej, odwodnienie II stopnia. Obmacując jamębrzuszną
stwierdzono obecność w okolicy zażebrowej tęgiego, bolesnę-
go, owalnego tworu o wymiarach ok. 5x3 cm,

Zastosowano u psa leczenie objawowe (leczenie osłonowe
wątroby, nawodnienie) i chemioterapię oraz wykonano nastę-
pnego dnia badanie radiologiczne jamy brzusznej. Stwierdzono
powiększenio cienia śledziony, za cieniem wątroby zauważ
no obecność owalnego cienia o wysyceniu tkanek miękkic
o wymiafach 4x2,5 cm. Podjęto decyzję o otwarciu jamy brzu-
sznej ż rozpoznaniem wstępnym EuZa płata wątroby.

1en - Bayer) - 0, l mg/kg m,c., ksylazyny (Rompun - Bayer)

kowego do przewodu żółciowego wspólnego. Pociągnęło to
za sobą niewielkiego stopnia krwawienie miązszowe. Ponow-

o nakłucie pęcherzyka i u resztę

), co ujawniło obecność w ejnych
ągłych tworów i umozliwiło światła

troby opatrzono gąbką hemostatyczną (Spongostan), Ranę w
powłokach brzusznych zamknięto wielowarstwowo z użyciem
n 

Konty-
n okres 7

6 iach od

Przypadek kamicy pęcherzykażółciowego u psa
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S ummary

Cholecystolithiasis in a dog

A case of cholecystolithiasis in a dog was described on
which a total cholecystectomy was performed. After the
surgica| operation antibacterial and symptomatical treat-
ment was ordered. The control examination carried out
at 6, 12 and 24 months after the treatment revealed no
disorders in the dog's health.

Kamica dróg zółciowych jest schorzeniem występującym
u Zwrctząt S[osunkowo rzadko. DoŚĆ często spotyka się to
schorzenie u bydła (13), rzadziej u koni (2, 8), bardzo rzadko
u świń (1 1) i psów (3, 5,9, 10, 12) i sporadycznie u kotów (7).

W polskim piśmiennictwie weterynaryjnym brak .jest wzmianki
opisującej przypadek kamicy dróg żółciowych u psa,

Za przyczynę powstawania kamieni zółciowych uważa się:

obecność zmian zapalnych i pozapalnych w drogach żólcio-
wych (3), zastój żółe1, zaburzęnia w przemianie materii (6),

inwazję Fasciola hepatica u bydła (I3) iToxocarą canis u psów
(12), Samoistnie występująca jedna z podanych przyczyn nie
jest w stanie spowodować powstania złogów, musi zaistnieć
jednocześnie kilka z nich (6),

Mechanizm powstania konkrementów nie jest do końca jas-

ny. Jak podają Nieberle i Cohrs (1968) nie zawszę udaje się
stwierdzić jądra krystalizacji kamieni zółciowych, Jako me-

chanizm powstawania kamieni zółciowych przyjmuje się zabu-
rzenia w stałości roztworów koloidalnych osobnika pod postacią

wytrącania się mas koloidalnych, ulega_jących późniejszej mine-
ralizacji. Kamień jest tworzony poprzez narastanie kolejnych
warstw (6),

Opis przypadku

Pies, samiec, dog niemiecki, w wieku lat ], o masie ciała
60 kg został dostarczony do lecznicy z powodu osowiałości,
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Ryc. 1 Kamienie usunięte z pęcherzyka żółciowego po 12 godzinach
kontaklu z powietrzem atmosferycznym

operacji. W 6, I2 i 24 miesiące od operacji wyniki badań
laboratoryjnych krwi i moczu nie odbiegały od normy.

W usuniętym pęcherzyku żółciowym znaleziono 8 gład-
kich, brunatnozielonych kamieni o średnicy od 2 do 8 mm,
które po 12 godzlnach kontaktu z powietrzem atmosferycz-
nym uległy rozpadowi na mniejsze fragmenty (ryc. l),

Usunięcie pęcherzyka zółciowego u psa nie spowodowało
niekorzystnych następstw klinicznych, a dało szybką i rady-
kalną poprawę stanu ogólnego pacjenta. Towarzyszące temu

przypadkowi trudności diagnostyczne zniknęłyby prawdopo-
dobnie po wykonaniu badania ultrasonograitcznego jamy brzu-
sznej lub cholecystografii doustnej lub dożylnej.
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Tajemniczy,,ignis sacer" w dawnej onomastyce chorób
zakaźnych zwierząt i ludzl

Zakład Higieny Weterynaryjnej, ul. Wrocławska 170,45.E36 Opole

Z HISTORII WETERYNARII
WIKTOR SKRZYPEK

Obserwacje zjawisk otaczĄący ch człowieka w starożytności
doprowadzały w rezultacie do kształtowania się nazewnictwa
niektórych chorób u ludzi i zwietząt. Chociaz dawne określe-
nia prawie wszystkich chorób przeszły juz do historli, znacze-
nie kilku z nich budzi jednak do dziś wątpliwości, a zalazem
zainteresowanie, Dlatego też historycy medycyny i weterynarii
próbowali dotrzęć do źródęł tworzenia się tajemniczej nazwy
,,ignis sacer". Zresztą róznorodność określeń postrzeganych
faktów przejawiała się w wielu dziedzinach życia, chociażnaj-
dłużej utrzymała się w kulturze ludowej. W patologii na ptzy-
|Jad ,,tabes" oznaczalo przez stulecia gruźlicę płuc, zaś mianem
,,typhus" w języku tiancuskim nazywa się dziś zupełnie coś
innego niż w języku niemieckim. Wzorcowym tego przykła-
dem jest,,święty ogień" (14). Starożytnym Grekom określenie
to było jednak jeszcze nie znane. Nie bez przyczyny Alexis
Carrel twierdził w swoim czasie, że ,,...jest on wielką niewia-
domą,..".

W literaturze łacińskiej ,,ignis sacer" występuje po raz pier-
wszy u poety Tytusa Lukrecjusza (ok, 98-55 p.n.e,), autora
,,De rerum nątura". W ostatniej, szóstej części tej księgi umieścił
on wstrząsający obraz zarazy ateńskiej, oparty na opisie Tukr-
dydesa (3). W księdze tej czytamy: ,,Existit sacer ignis et urit
corpore serpens. Quatncuttque arripuit parlenl, repitque per

ąl,tLłs". Lukrecjusz, propagator atomtstycznego materializmu
Epikura, wymienia ,,śwlęty ogień" w połączeniu z wybućhami
Etny. W innym miejscu tego dzieła porusza on sprawę cho-
rych na zarazę ,,pokrytych różowymi i czerwonymi wrzodami,
podobnymi do ran po opatrzeniu do tego stopnia, że przypo-
minają oparzenie kończyn świętym ogniem",

Również Amadeusz Lucjusz Seneka Młodszy wymienia ,,lg-
nis sace|'w swoim ,,Edypie" (I-187-188), opisując go jako
objaw charakterystyczny dla plagi w Tebach. Natomiast Wergi-
liusz w opowiadaniu o nieuleczalnej chorobie u owiec ptzytoczył
zdanie: ,,...nec Longo deinde nrcranti Tempore, contactos artus
sacer ignis edebat...", Uważał on, żę przęciw zarażeniu, które
ńe oszczędza stada ani na pastwisku, ani w owczarni, sku[ecznie
będzie działać zagrzebywanie padłych zwierząt. Znaleźć je
mozna łatwo - pisze Wergiliusz - gdy zalważymy rozkłada-
jące się mięso, a wełna rozpada się i nie nadaje się do przę-
dzenia, a jeżeli ktoś odważy się sporządzić sobie odzież z
takiej wełny, obsypią go palące pustułki, a ,,święty ogień"
będzie palił zmienione chorobowo części (14).

O zarazię owiec opisywane1 przez Wergiliusza donosi też
Kreyserowa. Choroba miała nawiedzió w I w. p.n.e. północne
rejony Italii i występowała u różnych gatunków zwietząt, nie
szczędząc też owiec. Mówi się też o możliwości zakazenia się


